
"GLOB" 
SPÓLDZIELNIA PRACY 

GDĄŃSK 
aL Tug DrzewDfJ 3/7 

N8 .. 7. .. .. .... 1...5. .. ~d f) 4 ... ~ ..... 9 .. 7 .. 
-------························· 

Z(liniast koca . i herbaty ... 
Barbara Swiqder 

Spektakl Allegro ma non troppo 
zrodził się z inicjatywy aktorów 
Teatru .Wybrzeże•. Na pomysł 
zrealizowania wieaoru poetyc­
kiego z utworami WisłaW}' 
Szymborskiej (niezbyt oryginal­
ny ze względu na .ponoblową• 
popularność poetki) wpadła Elż­
bieta Goetel, wyboru wierszy 
dokonała Halina Słojewska, a or­
ganizacją zajęła się Halina Wi­
niarska. Do reżyserii całości zo­
stał zaproszony Grzegorz Chrap­
kiewicz. Piętnaście osób praco­
wało społeanie nad powsta­
niem przedstawienia. 

e NA czarny podest rozdziela­
jący widownię wchodzi Błazen 
z bębenkiem Omzy Dąbkawald) 
i obwieszczając śmierć poetki, 
zaprasza by .,nad losem Szym­
borskiej podumać przez chwi­
lę" {Nsgrobał). Jarosław Tymil­
sld i Jazzy IGsz1ds wzywają na 
pomoc Muzę, która poprowa­
dzi nas przez poetycki świat 
autorki skazanej .,na ciężkie 
norwidy". W wędrówkę po 
nim wyrusza pięć kobiet - prze­
wodniczek. Z walizkami w rę-

kach rozpoczynają podróż 
przez ludzkie uczucia, myśli 
i pragnienia. Pochylają się 
.,nad białą kartką" poety, puka­
ją do drzwi kamienia w poszu­
kiwaniu .,zmysłu udziału" , 
kontemplują szlgelet jaszczura 

Halina Słojewska w Allegro ... 

i urządzają babski sąd nad 
.. męskim gospodarstwem". Ełż­
bl.eta Goetal, Tami:ra Kowallk. 
Alina J3:'b· HaJiDa Słojew-
ab i Wbrlarsb. odziane 

doświadczone przez życie, któ­
re mogą podjąć trud jego okre­
ślenia. Przyglądają się mu 
przez niebieskie okna; będąc 
jednocześnie po obu stronach 
szyby- są narratorami i aktorka­
mi .,teatru świata". 

Fot. Ewa Grabowska-Sadlowska 

Do przestrzeni kobiecej 
wrażliwości wkracza raz po raz 
męski konkret - para dyskutują­
cych, zagłębionych w rozmo­
wie panów i teatralność, uoso­
biona w postaci Błazna, który 
anonsuje niektóre utwory, wy-

głasza cykllimeryków i wresz­
cie .,spina klamrą" godzinę po­
ezji. Jako przedstawiciel świata 
iluzji jest niejako materializa­
cją słów z wiersza BullO: .,ode­
grają nas w teatrze ... " w .,czap­
kach z dzwoneczkami" ... 

Zawsze bałam się spektakli 
poetyckich, wieczorków recyta­
cji i popisów deklamacji. Mój 
lęk nie jest jedynie konsekwen­
cją kompleksu szkolnej akade­
mii, ale wyrazem szerszego pro­
blemu związanego z teatrem sło­
wa. Następcy Kotlarczykowego 
Teatru Rapsodycznego popadają 
bowiem bądź w zbytnią pate­
tyczność i nudę, bądź w .. arty­
styczne" kombinacje. Realizato­
rom ~·· udało się uniknąć 
obydwu grzechów - słowo pozo­
stało tu głównym bohaterem, 
a inscenizacja nie zagł~zyła 
sensów. Cóż, kiedy ja i tak wolę 
koc, herbatę i tomik poezji... 

• AlegO me non fri:JJpo, spektakl po­
etycki oparty na tekstach WllłllwySz)m­
bonlclet scenariusz - Hah Slojewsb. 
reżyseria - Gragcrz Onplclewlao sce­
nografia - bąll lłMio ScbaalcDwle. 
opracowanie muzyczne - Plolr Onlwslcl; 
spektakl na Małej Scenie Teatru • Wy­
brzeże" 8 kwietnia 1997 roku. 


